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Wiadomości krajowe. 
Z Berlina, dn. 9. Czerwca. 


'._N, Cćsarz rossyjski dn. 7 m. b. o godzinie 
10tćj rano z Warszawy tu przybył i pokoje 


na przyjęcie jego na zamku królewskim przy- ' 


gotowane zająć raczył. 

Przybyli tu: JW, Cesarsko - Rossyjski Ge- 
nerał jazdy i Generalny Adjutant, Hr. Ben- 
kendorff, i JW. Cesarsko - Rossyjski Gene- 
rał- Porucznik i Generalny Adjutant, Adler- 
berg, z Warszawy. 

Z dnia 10. Czerwca. 

Dwór królewski jutro dnia 10. Czerwca 

rzywdziewa żałobę na trzy miesiące po ś. p. 
N, Królu Fryderyku Wilhelmie 1I 

Damy ukazują się w pierwszych 6 tygodn, 
w sukniach welnianych, z czarnemi skurza- 
némi rękawiczkami i z czarnómi wachlarzami, 
Przez pierwsze dwa tygodnie noszą prócz te- 
go dwa kapszony i Giobokia ślarki z sze- 
rokim obrąbkiem; przez dwa następne tygo- 
dnie jeden kapszon i mniejsze ślarki z wą- 
skim szlakiem, przez ostatnie dwa tygodnie 
jeszcae węższe śŚlarki z koronką 1 długą 
zasłoną. e ; 

W następnych sześciu tygodniach damy no: 
szą jedwabne czarne suknie, oprócz tego 
w pierwszćj połowie tego zakresu czarne 


W Piątek dnia 12, Czerwca. 


Xięstwa 


SKIEGO. 


PPI WOZU 


1840. 


jedwabne rękawiczki i czarne wachlarze, strój 
na głowie czarny i wszelkie obrąbki czarne. 
W. drugićj połowie mają -one wszystkie 
ozdoby te białe a w trzynastym. tygodniu 
wolno im tóż w brylanty i blondy się stroić. 

Panowie noszący mundur, noszą w prze- 


ciągu pierwszych 6 tygodni spodnie czarne; | 
szlify, kordony, porte, d'épée powleczone | 


krepą i krepę na ręku, W drugićj połowie 


żałoby zatrzymują tylko czarne spodnie i kre- [R 


pẹ na ręku. > 
Panowie, nie noszący munduru, mają 
w pierwszych 6 tygodniach pleureusy, czarne 
sprzączki i szpadę, w drugićj połowie żałoby 
wstępują bez pleureusów z białemi sprzą- 
czkami i szpadą, 
Berlin, dnia 9. Czerwca 1840. 
Arnim, W. Podczaszy. 


N. Pan pod względem żałoby krajowćj na- 
stępujące Najwyższe postanawienie gabineto- 


wę do Król. Ministeryum stanu wydać Ani? tk 
dług 


ałoba krajowa po ś. p. N. Królu po 
regulaminu żałoby z dn. 7. Październ. 1797., 
w tym razie i w nowo zajętych prowin- 
cyach w wykonanie wprowadzonego, miej- 
sce mieć będzie. Rozkazuję wszelako, żeby 
muzyki publiczne, rozrywki i przedstawie- 
nia teatralne podczas dni szesnastu zostały 
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zabronione. Podczas trwania grubój żałoby 
Radzcy Ministeryów i Prezesowie i Radzcy 


kollegiów krajowych, jako tóż urzędnicy * 


cywilni równćj z nimi rangi, nosić mają 
szlify, kordony i port d'epće krepą poe 
wleczone, krepę na ręku i czarne spodnie, 
Ministeryumm stanu dalsze ku temu rozpo- 
rządzenia niezwłócznie ma poczynić: 
berlin, dnia 9, Czerwca 1540, W. 
Fryderyk Wilhelm. 
mz i , a 
Ogłoszenie. zę 
Uroczysta wystawa trumny paradnej, ; za- 
mykającćj śmiertelne zwłoki $, p, Króla Ery- 
deryka Wilhelma 1l., jutro d. 10. Czerw- 
ca przed południem od 9téj do 12tćj godziny 
tod Atój o Tćj z południa na zamku królew- 
skim miejsce mieć będzie; ciało królewskie 
samo, w skutek ostatnićj najwyższćj woli, na 
widok publiczny wystawione nie będzie: 
h z, o - > « 
nijście do przeznaczonych naften w | 
óbrząd pokojów jest w portalu-Nr, 5., Obo 
apteki zamkowćj, ze strony -ogrodu;- publi. 
czność wskazaną drogą . przez portal i Nr; 4, 
oddalać się powinna. 
Berlin, dnia 9. Czerwcą 1840. 
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Wiadomości zagraniczne, 


Rossy a. 
Z Petersburga, dnia 28. Maja. 

N. Cesarz d. 9. Kwietnia b. r. potwierdził 
Zdanie Rady Państwa zawierające następne 
prawidła o obowiązkach Iowarzyszów Mi 
nistrów. 1) Artykuły dodatkowe 0 obówiąź- 
kach Towarzyszów Miniswów Najlaskawićj 
potwierdzone 30. Grudnią 1816 i wciągnione 
do 1. topu Układu praw, przestają być obo- 
wiązującemi, a natomiast wracają do zupeł- 
nćj mocy prąwidła o term, zawarte w ogól 
nej Ustayyie Ministerstw 25. Czerwca 1811 r.; 
z następneraj dodatkami i zmianami 2) Kiedy 
Minister nie, będzie prezydówał w. Radzie 
Ministerstwa , miejsce jego zasłąpi Towarzysz. 
3) We wszelkich urzędowych obradach w 
Radzie Ministers'w ,„ lub «gdzie; indziej, odvy - 


"wanych dla rozważenia ulepszeń jakiejbądź 
części, ekonomicznći lub do przedmiotów 
‘sztuki ścigającej się, Towarzysz będzie miał 


udział i będzie razem z ;ioneipi Gzlońkami 
ZOOBYŚAWÓWW lub środki na takich o- 
radach wnoszone. 4) Towarzysz ma prawo 
żądać, według swego. uznanła, nie inaczćj 
zresztą tylko w samych Departamentach 
i Kancellaryjach , wszelkich aktóywy będących 


SETTER 
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ri, peł = 

w Ministerstwie! do którego należy, aby w 
razie niebytności lub choroby Ministra, mógł 
zawsze z zupełną znajomością zająć jego obo: 
wiązek, 5) W razie, gdy podług: ustawy 
Rady Państwa, Minister może na Ogólnem 
jej Zgromadzeniu lub w Departamentach skla: 
dac objaśnienia spraw przez Dyrektorów, 
może podług tejże zasady, przysłać swego 
'Towarzysza, zamiast Dyrektorów. 6) szcze 


| gólpe prawidła, wydane. dla. Fowarzyszów 


Ministrów Wojny i Sprawiedliwości 1: Głó. 
wno - Zarządzającego drogami kommunikacyj- 
nemi i publicznemi budowami, zostają w 
swojćj mocy do dalszego o tém rozkazu, 

43. Maja umarł tu Generał piechoty, Czło- 
nek Rady Państwa, Alexander Korsakow, 
mając wieku lat 87. 


: 'Francy a. 

Obrady łzby Deputowanych mnićj ciekawe. 
Di. Czerwca lzba większością 222 głosów 
przećiw 46 przyjęła projekt do prawa, uchwa- 


Jający-nadzwyczajny kredyt 450,000 frank. na 


nieprzewidziane wydatki pod względem Bue | 
nos-Ayres; przyczem Pan Thiers powtórnie 
oświedczył, że, rząd od głównych: roszczeń | 
swych mie odstąpi, ale skutków kroków do | 
*tychezas czynionych wpierw doczekać się | 
musi — Na posiedzeniu tójże Izby dnia 2 | 
U zerwca przy obradach pad budżetem spraw 1 
zagranicznych zażądał Pan Lagrange wy: | 
jaśnienia sprawy tyczącej się siarki. Prezes | 
Rady,odrzekł: «Calemu światu wiadomo, źe 
Anglia równie ;ak Król obojga Sycylii prośre 
dniectwo Francyi przyjęli, | Pośrednictwo tó 1 
Francya obecnie wykonywa, ale nie jako Sẹ | 
dzini, bo tu nie chodzi o zbrójne wmiesza í 
nie się, lecz jako ósoba pośrednicząca między: 
Obydyyoma narodami, które się poróżniły: | 
położenie to wkłada na nas obowiązek naj | 
większćj ostróżności i, ścisłego milczenia | 
Oświadczam, żeśmy interesów F rancyi nieza | 
niedbali, że honorowi jej nie uwłóczono i że | 
rzjd lrancuzki powinności swej jako rozjemca | 
w każdym względzie żadość uczyni. Dó śći ` 
Ślejszej explikacyi tą razą skłonić się nie mo- 
gee — Potein wniósł Pan F ould sprawę Ży. 
dów z Damaszku.. Prezes Rady stanął w 0- 
bronie Konsula francuzkiego w wspomniohćm | 
mieście, twierdząc, iż tak działał, jak wierny | 
agent działać powinien'i że Z zarzutów, jako. | 
by się do prześladowania żydów przyczynił, | 
A t powinien być oczyszczony. aż 
3 ziennik spórów uńiieśtił podobnież i 
jak „Kuryer francuzki* list z Algieru ź dniaj 
4 Maja, w którym "między innęmi wyrażo 0 


‘fno: „Armia, pozoślała.d. 18. 'i 19. tv Medeaku fg | 


KE 


asd. 20.-z! rana rozpoczęła odwrot do Algieru, 
Przybywszysdo obozu Gaju oliwnego, nagle 
kolumna cexpedycyjna  wstrzymaną została 

zez śmiały. napa Arabów „którzy z wście* 
łością,sjakićj sobie dotąd wyobrazić nie było 
można,-na straż tylną natarli. Regularne waj: 
sko Abdel- Kadera, "ustawione na pagórkach 
Atlasu, po rowach i na najmniejszych wypu- 
kłościach ziemi; ciągle mam przechodu broni 
ło. deźdzcy, czego dotąd niebyło, porzucili 
swoje konie i pieszo się z naszym ścierali żoł> 
mierzem, "Na niektórych punktach walczono 
pierś w pierś. — Armia wśród lego niebez- 
jiecznego położenia cudów waleczności. do- 
azywała; ale strata jćj była znaczna, Łdo- 
bycie szturmem wąwozu pod Peniahem z 
mniejszą stratą ludzi było połączone. Od:tego 
miejsca aż do Algieru na żaden znaczny nie 
natrafiono opór. Jedna część wojska poWwró: 
ciła do: Blidy; inne udały się do Duery, Bau. 
tariku i do obozów satialskich ; pułk. jeden 
wzmocnił załogę: w Algierze. Armia opera; 
cyjna zatóm od wczoraj zupełnie rozprzężona. 
— Po przejściu przez Atlas składała się ona 
4 8000 do boju zdatnych ludzi, a:w ciągu Wwy- 
prawy blisko 1200 żołnierzy, utraciła, „Zadna 
jeszcze armia afrykańska stósunkowo tak zna» 
cznćj nie poniosła. straty.  Czyliź to nie do- 
wodzi; że nasz nieprzyjaciel stał się silniej- 
szym; obrotniejszym i zuchwalszym ? Jakie- 
kolwiek mogą być skutki tej wyprawy, wy- 
znać przecież należy, że zaufania i zacięto- 
ści naszego nieublaganego nieprzyjaciela. nie 
zmniejszyły. Wie on, że nam wiele szkody 
narobił, a to właśnie jest zamiarem jego. — 
Można zapewnić, że mimo świetnych: wy» 
padków, zdolnych zwiększyć sławę ożęża 
(rancuzkiego, Abdel-Kader dopiąłby celu swe- 
go, gdybyśmy: na<zdobyciu Medeahu zaprze- 
stali, Irzeba koniecznie potęgę Abdel-Kadera 
zniweczyć, chocby też na to dwuletnich walk 
i ofiar potrzeba było. Jeżeli się to uda, mo- 
żetny regencyą na dobre obsadzić ; inaczćj 
krwią żolnierzy naszych tylkobyśmy zapadle 
zdobyli gniazdo: « 

Głosżą, iż Rada ministeryalna na weżoraj- 
szóm "śwojóm posiedzeniu postanowiła. dać 
Admirałowi "Dupótetówi następcę: w osóbie 
Admirała Baudina. Z tego wnoszą, że Mini- 
steryum nie myśli potwierdzić przysłanych 
mu przez Admirzła Dupoteta warunków do 
"zawarcia układu z iosasem/ . * . 
ag AO EELA dnia 8* Cz e rwca. l 

Dzisiaj nareszcie umieściłoM onitor nader 
"obszerny raport Marszałka “Vallée o expedycyi 
do Medeah; -nie obejmuje "wszelako mimo 
długość swoję nieznanych dotąd szczegółów. 


Marszałek stratę w ranionych i poległych na 
6—700 ludzi podaje. — „Zresztą poczytują to 
prawie niezawodną, że Marszalek Valee zo- 
sianieodwołany, Pod względem wyboru na- 
siępcy jego nic jeszcze, jak się zda,e, nie po- 
stanawiono. i 

Rząd ogłasza dzisiaj następującą te'egraficzną 
depeszę z Bajonne z da. 31. Maja: Podpre 
fekt Bajoński do Ministra spraw wei 
wnętrznych: „Dnia 25. naprzód posunięta 
twierdza Sant Pedro pod Morellą z 12 ofice: 
rami, 264 żołnierzami i 4ma działami wpadła 
w ręce wojska Królowćj. Z innych pomniej: 
szych twierdz nieprzyjaciel ustąpił, który za- 
pewne nigdzie oporu stawiać nie będzie,« 

W iiadotme stósunki Capitol"a z rodziną Na- 
poleońską nada ą następującemu dzisiaj w tej 
gazecie. umieszczonemu artykułowi * niejaką 
autentyczność; « Wczoraj wieczorem w salo- 
nach politycznych wiele mówiono © piśmie 
Hrabi Survilliers (Józefa Napoleona) do Pre: 
zesa Rady, któreto pismo ostatniemu przez 
Xięcia Paduy podane być mialo. Hr: survił 
liers oświadcza w nióm, że zawiadomióńy © 
wyroku lzby, rządowi (rancuzkiemu w imie? 
niu rodziny cesarskiéj milion frank. ofiaruje, 
aby środki do uroczystego obchodu pogrzebo- 
wego uzupełnić. Słychać, że Pan Thiers na 
to pismo odpowie; mie piyin zapewne tej 
ofiary, ale uczyni ona jedna wielką sensacyę.« 

Niemcy. i : 
Z Hamburga, dnia 4. Czerwca. j 

J. Ć. w. W. Xiężna Helena, małżonką W, 
Xięcia Michała Rossyjskiego, pod przybranćm | 
nazwiskiem Hrabiny Romanow; Z trojgą CÓT- 
kami tu przybyła. ‘J.-C: W. kilka miesięcy 
w Niemczech przepędzi. i oA 

Z Goty, dnia 24. Maja. % 

Trzecie towarzystwo Niemieckich; Gllngów 
pod przewodnictwem tajnego radzcy dworu 
Jakobsa i prólesora Dra Rosťa ogłosiło .we- | 
zwanie, iż 29. Września rozpoczną $ię Xy 
Gota posiedzenia towarzystwa. (aab 

+8 ET 2) A NOE, 
Alezandryk, dnia 6. Maja, > 
ad Town de, pmyrae,): — Zaambarkówanie | 
wojska: tureckiego znowu nakazano, wszakże 


z powodu żywego. aporu ujrzano się i tą razą | 
¿w konieczności odstąpienia: zamiaru tego, | 
„M szyscy « oficerowie oświadczyli 


na. radzie | 
wojenaćj, | iż tylko  w.nagli cych okoliczno- 
ściach-okręty swoje opuszczą, a CO się tycze 


„wzmocnienia brzegów, to udadzą się tam, 


Opór ten. rozją- 
trzył Wicekróla, nie -przyzwyczajonego do 
tego, żeby rozkazy jego prostowano i rozbie- 


skoro ione zagrożone, będą. 


rano. Przekonał się teraz, że mimo uprzej- 
mmość swoję ku osadzię tureckićj i życzenia, 
aby ją w każdym względzie zaspokoić, jednak 
dotychczas przychylności Turków sobie nie 
zjednał, owszem przez wszystkie te zabiegi 
tylko zniechęcenie w własnćm wojsku zwię- 


kszył Dzisiaj wydał rozkaz, aby maryna- 


rzom tureckim żołd od dwóch miesięcy zale: 


gły wypłacono, podczas kiedy Arabowie już 
od 9 miesięcy na; zapłatę napróżno czekają. 
| i 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Dziennik Urzędowy Kr. 
Regencyi w Poznaniu z dn. 9. Czerwca obej. 
muje między innćmi ogłoszenie tyczące się 

prośb inwalidów o wsparcie; — drugie, ty- 
| czące się kart legitymacyjnych; — następujące 

doniesienie. o chorobach bydlęcych : pomię: 
dzy owcami jednego mieszczanina W Buku 
wybuchła ośpica, zaczćm miasto rzeczone co 
do owiec, eny: mierzwy i ostrćj paszy zą- 

mkniętćm zostało. Pik A rogacizną w 

Rzegocinie powiatu Pleszewskiego wybuchła 

zgorzelina Seni zaczćm wieś ta la by- 

dła rogatego, ostrćj paszy 1 mierzwy zamknię: 
tą została. — Następującą pochwałę : przy 
gaszeniu ognia wybuchłego w nocy z dnia eh 
na 8. m. b. w Kurzćjgórze pow. Kościańskiego, 

dznaczyli się czynną pomocą i przezornećmi 
ianari iR TS 1) burmistrz Robowski, 
2) Sędzia Sądu ziemsko - miejskiego Miketie, 
obydwaj z Kościana, i 3) sołtys Lure z Kiel- 
czewa, == Przypomnienie przepisów Powsz. 

Prawa Krajowego Cz. LI. Tyt. 11. $$. 478— 

480. i Tyt. 18. $. 93. — Doniesienie o chwa- 

lebnćj gorliwości towarzystwa mężatek w 

Kempnie; — i kroniki osobiste. 


Z Tyg. Pet) — Przysłowia ludu Li- 
OWC ława zebrał i objaśnił Ks. Ludwik A- 
dam Jucewicza. 'Wilno. Druk A. Marcinow- 
skiego. 1840. 16.121 str, — Nie pierwsza to 
w przedmiocię historycznym praca X. L. A. 
Jucewicz, znanego juź z wielu prób umie- 
szezanych w Tygodniku Petersburskim, z ob- 
jaśnienia kilku przysłów litewskich w pismach 
rozmaitych, z tłumaczenia na litewskie poe- 
tycznych z współczesnej literatury polskićj 
ułamków. Pamiętne zda mi się każdemu to, 
co pod tytułem — Rysy Zmudzi — napi- 
sal, lecz szkoda, bo tylko rozpoczął! — pra- 
cowity badacz starożytności i języka litwinów, 
teraz osiadły wśród zupełnie litewskićj okoli- 
cy i poświęcony wyłącznie obranemu przez 
się celowi, w tćj probie którą przed sobą 


właśnie mamy, przewybornie, bo bez prze- 
sądy, po proślu, na jawie, bez mędrkowania 
i dowcipowania, tłumaczy hant przysłowia 
litewskiego ludu. ~ Mała to, ale bardzo cieka- 
wa książeczka, na którćj niepowinien skoń- 
czyć autor, jeśli zechce życzliwej susłuchać 
prośby; w położenia bowiem jego. z jego 
przygotowaniem do pracy, wielce się może 
przysłużyć starożytnościom litewskim, które 
ze znakomitym tłumaczyć potrafi talentem, 
przejęty będąc od dzieciństwa duchem liteyv- 
szczyzny, oswojony doskonale z językiem, 
i położeniem swojem zbliżony do ludu; z któ- 
rego ust płyną drogie owe podania, początki 
żywe umarłej dla nas przeszłości. To co już 
uczynił autor niepodobna aby obojętnie przy- 
jętem było, lub zbyt surowo sądzone. Przy- 
najminićj W ojciekiema nic nie ustępuie X. Ju 


cewicz; zda mi się że prostotą i naiwnością $ 


przechodząc go, ma nawet nad nim wyższość. 
Co się tycze układu książki: nie podobna było 
w tak szczupłym jeszcze zbiorze, myśleć na- 
wet o systeinacie rozumowanym: i najlepićj 
uczynił autor, że tak jak mu przychodziły 
wpisywał przysłowia. Kiedyś może, ich 
będzie więcćj, chronologiczny układ . najła- 
twićj je uporządkuje. Znajdzie tu wiadomo- 
ści historyczne i podania ciekawe czytelnik i, 
co najwięcćj, nie raz objawiającą się w kilku 
jędrny ch słowach, fantazją gminu w sposób 
zastanawiający. Książka ta'więc, którą każdy 
z przyjemnością przeczyta, doprasza się dalsze- 


go ciągu, obiecanego w przedmowie; niech | 
ona będzie znów tak skromna, tak naiwna, | 


a tak pelna interessu jak ta, a nadewszystko, 


niech maluje nam ten kraj, tak mało jeszcze 


znany, a tak ciekawy dla nas. Wydanie książki 
(smutno tę prawdę powiedzieć) zupełnie nie 
staranne, powierzchowność zaniedbana; po- 


łożywszy ją przy wydaniach J. Zawadzkiego | 


i T. Glicksberga, zaledwie uwierzym, że sy 


sobie wspołczesne. Stary druk A. M. smutnie 


na szarych kartkach błąkający się, każe tęs 


chnić za pięknerni typami, już, u. nas coraz * 
bardzićj upowszechniającemi się, Zaiste szko- ` 


da, że Przysłowia litewskie, tak się sza- 
ro ubrały wychodząc na świat; ale im ł tak 
dobrze do;twarzy. — Łuck, dnia 31. Marca 
1840 roku. J. J. Kraszewski. 


Grunta pod Nr. 95. i 96. na starym rynku 
ipod Nr. 293. Nr. 4. ;Masztalska ulica w Po- 
znaniu położone, mają być na terminie 6go 
Lipca r. b. w domu pod Nr. 95. w Poznaniu 
na starym rynku z wolnćj ręki więcćj dające- 
mu sprzedane, co się do publicznćj wiadomo- 
ści podaje. 


